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,, Kwiecień plecień, bo przeplata 

Trochę zimy, trochę lata” 

 

 



 

 

 

 

 

 



 

 

Matematyka na piątkę! 

 Dorysuj przy każdej kurze tyle kolorowych pisanek, 

ile jest kropek. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Drodzy Rodzice i Dzieci!  

 

Z okazji zbliżających się Świąt 

Wielkanocnych 

życzymy dużo zdrowia, 

wiosennej pogody w sercu, 

wszelkiej pomyślności, 

rodzinnej atmosfery przy świątecznym 

stole 

oraz mokrego dyngusa. 

 

Dyrekcja, grono pedagogiczne oraz 

pracownicy Przedszkola Publicznego nr 5  

w Łomży 

 

 

 



 

 

22 KWIETNIA 
 

Światowy Dzień Ziemi wymyślono po to, by miliardy ludzi 

pochyliły się nad losem planety, na której żyją. Moment ekologicznej 

refleksji ma nas uchronić przed popełnianiem kolejnych błędów. 

W Dniu Ziemi na całym świecie tysiące stowarzyszeń ekologicznych 

organizuje manifestacje, konferencje, pokazy i akcje na rzecz środowiska 

naturalnego. Celem jest uświadomienie problemów związanych ze 

zmianami klimatu, przeludnieniem, wymieraniem gatunków czy brakiem 

wody. 

 



 
 

 

Prima Aprilis - (Nie)poważne Święto 

Prima aprilis (łac. 1 kwietnia), dzień żartów — święto obchodzone              

1 kwietnia, z którym związane są tradycje robienia żartów, celowego 

wprowadzania w błąd rodziny, znajomych. W tym dniu również w mediach 

pojawiają się różne nieprawdziwe, żartobliwe informacje. W krajach 

anglojęzycznych dzień ten nazywany jest Dniem Głupca (ang. Fool's Day).  

Geneza Prima Aprilis 

Początki świętowania 1 kwietnia są niejasne. Według 

jednej z teorii Prima Aprilis wywodzi się z Perskiej 

tradycji Sizdah Bedar, które to jest świętem radości i 

solidarności. Początki perskiego święta sięgają 536 r. 

p.n.e., co czyni je najstarszą, wciąż żywą tradycją. Prima 

Aprilis w obecnej formie wiąże się z wprowadzeniem  

 

Świętowanie Prima Aprilis w Polsce 

Do Polski zwyczaj ten dotarł z Europy Zachodniej i upowszechnił się w 

XVII wieku w formie podobnej do dzisiejszej. Współcześnie nie tylko 

zwykli ludzie, ale również media takie jak stacje radiowe i telewizyjne, 

gazety oraz portale internetowe podają 1 kwietnia nieprawdziwe 

wiadomości obok faktów, co niekiedy utrudnia zorientowanie się, które z 

danych informacji są prawdziwe.  

 

Potrawy wielkanocne 

Polska tradycja związana z potrawami wielkanocnymi jest bardzo bogata. Przed 

świętami przygotowujemy wiele potraw. Również do kuchennych obowiązków 

możemy zaangażować dziecko.   

 
Babka Wielkanocna 

Składniki: 
 5 jajek 

 3/4 szk cukru 

 259 g miękkiej margaryny do pieczenia 

 2 łyżeczki proszku do pieczenia ( płaskie ) 

 1,5 szk mąki tortowej 

 1/2 szk oleju rzepakowego 

 1 budyń czekoladowy 

 1 budyń waniliowy 

 Polewa : 

 4 czubate łyżki cukru pudru 

 2 łyżki słodkiej śmietany 18 % 

 Dodatkowo : 

 czekolada mleczna 

Sposób przygotowania: 
Babka na dwa budynie  

Formę do babki z kominkiem wysmarować margaryną i wysypać bułką tartą ( 

forma o średnicy 23 cm ). Do miski wsypać cukier, dodać miękką margarynę i 

utrzeć. Następnie nadal mieszając wbijać po jednym jajku. Gdy składniki się 

połączą przesiać przez sitko mąkę z proszkiem do pieczenia, wymieszać i wlać olej 

a potem znowu wymieszać. Ciasto podzielić na dwie części i do jednej wsypać 

budyń waniliowy a do drugiej czekoladowy. Oba ciasta wymieszać. Do formy 

kłaść łyżką porcje ciasta na przemian łyżka jasnego i łyżka ciemnego ciasta. 

Kolejna warstwa jasna na ciemną, ciemna na jasną i tak na przemian do 

wykończenia ciasta. Blaszkę wstawić do piekarnika nagrzanego do 175 stopni na 

45 - 50 minut i piec do suchego patyczka. Babkę wystudzić, wyjąć z formy. Cukier 

puder utrzeć ze śmietaną, polać polewą babkę i zetrzeć na górze kawałek 

czekolady schłodzonej w lodówce.  SMACZNEGO 

 

 

 

https://gotujmy.pl/jajko,skladnik-kulinarny,1339.html
https://gotujmy.pl/margaryna,skladnik-kulinarny,1384.html
https://gotujmy.pl/maka,skladnik-kulinarny,1301.html
https://gotujmy.pl/olej-rzepakowy,skladnik-kulinarny,1783.html
https://gotujmy.pl/olej-rzepakowy,skladnik-kulinarny,1783.html
https://gotujmy.pl/smietana,skladnik-kulinarny,1520.html


          „Bajeczka wielkanocna” Agnieszka Galica 

 Wiosenne słońce tak długo łaskotało promykami gałązki wierzby, aż 

zaspane wierzbowe Kotki zaczęły wychylać się z pączków. 

− Jeszcze chwilkę – mruczały wierzbowe Kotki – daj nam jeszcze pospać, 

dlaczego musimy wstawać? 

A słońce suszyło im futerka, czesało grzywki i mówiło: 

− Tak to już jest, że wy musicie być pierwsze, bo za parę dni Wielkanoc, a 

ja mam jeszcze tyle roboty. 

Gdy na gałęziach siedziało już całe stadko puszystych Kotków, Słońce 

powędrowało dalej. Postukało złotym palcem w skorupkę jajka – puk-puk i 

przygrzewało mocno. 

− Stuk-stuk – zastukało coś w środku jajka i po chwili z pękniętej skorupki 

wygramolił się malutki, żółty Kurczaczek. 

Słońce wysuszyło mu piórka, na głowie uczesało mały czubek i przewiązało 

czerwoną kokardką. 

− Najwyższy czas – powiedziało – to dopiero byłoby wstyd, gdyby 

Kurczątko nie zdążyło na Wielkanoc. 

Teraz Słońce zaczęło rozglądać się dookoła po łące, przeczesywało 

promykami świeżą trawę, 

aż w bruździe pod lasem znalazło śpiącego Zajączka. Złapało go za uszy i 

wyciągnęło na łąkę. 

− Już czas, Wielkanoc za pasem – odpowiedziało Słońce – a co to by były 

za święta bez wielkanocnego Zajączka? Popilnuj Kurczaczka, jest jeszcze 

bardzo malutki, a ja pójdę obudzić jeszcze kogoś. 

− Kogo? Kogo? – dopytywał się Zajączek, kicając po łące. 

− Kogo? Kogo? – popiskiwało Kurczątko, starając się nie zgubić w trawie. 

− Kogo? Kogo? – szumiały rozbudzone wierzbowe Kotki. 

A Słońce wędrowało po niebie i rozglądało się dokoła, aż zanurzyło złote 

ręce w stogu siana i zaczęło z kimś rozmawiać. 

− Wstawaj śpioszku – mówiło – baś, baś, już czas, baś, baś. 

A to „coś” odpowiedziało mu głosem dzwoneczka : dzeń-dzeń, dzeń-dzeń. 

Zajączek z Kurczątkiem wyciągali z ciekawości szyje, a wierzbowe Kotki 

pierwsze zobaczyły, 

że to „coś” ma śliczny biały kożuszek i jest bardzo małe. 

Co to? Co to? – pytał Zajączek. 

− Dlaczego tak dzwoni? – piszczał Kurczaczek. 

I wtedy Słońce przyprowadziło do nich małego Baranka ze złotym 

dzwonkiem na szyi. 

− To już święta, święta, święta – szumiały wierzbowe Kotki, a Słońce 

głaskało wszystkich promykami, nucąc taką piosenkę: 

W Wielkanocny poranek 

Dzwoni dzwonkiem Baranek, 

A Kurczątko z Zającem 

Podskakują na łące. 

Wielkanocne Kotki, 

Robiąc miny słodkie, 

Już wyjrzały z pączka, 

Siedzą na gałązkach. 

Kiedy będzie Wielkanoc 

Wierzbę pytają. 

 

 

 


